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Za kulisami zbrodni 

Bevin aprobował 
decyzję Franco rozstrzelania ·bojowników ludu. 

- Ruch oporu w Hiszpanii wzniagą s~~ . . „ 
WiaJdQ>m-OiŚĆ z Miaid:ryfo 0 stm·ceniu Hcji z partyzantami relJ>ubli.kańskimt, co b. żołnierzy t. zw. nieb1eskieJ dyw1z11, 
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Powrót Polaków 
Urząd dla spraw repatriacji ogłosił, 

że w roku 1947 wróciło z Zachodu do 
kraju 180 tysięcy repatriantów. 

Z Francji reemigro,,·ały w roku 1.947 
34 tysiące Polaków. w tym 11 tysięcy 
górników i rodzin górniczych, zaś re· 
emigracja z Belgii i Niemiec wyrażała 
się w cyfrach po 5 tysięcy osób z każ· 
de~o kraju. • 

W wyniku starań władz polskich urno 
żliwiono p<>wrót tym osobom, należą· 
cym do polskiej ludności rodzimej Ziem 
Odzyskanych, które zostały zmuszone 
do służby w niemieckich siłach zbroJ· 
nych, a następnie dostałv sie do nieWolf 
sprzymierzonych. Z Włoch wróciło Już 
1.500 osób, zaś z Francji - 3.000, w 
czym 80 proc. górników. 

Ogółem, od początku repatriacji zor 
ganizowanej do końca 1947 r. powró· 
ciło do kraju 2.138.959 obywateli poi· 

_skich. którzy w wyniku wojny znale.iii 
się za granicą. · 

W roku 1948 polskie władze repatrla 
cyjne będą nadal pracować nad zorga• 
nizowaniem powrotu Polaków, przeby· 
wajacych jeszcze w obozach w Niem· 
czech i Austrii. Duży nacisk położony 
będzie również na kontynuację reemi· 
gracji z Belgii i Francji oraz na repa• 
triacje żołnierzy polskich, przebywają· 
c_vch jeszcze na terenie Wielki~j Bryta„ 
nii. 

Na szeroką skalę prowadzoną hę· 
dzie również repa tri ac ia i reemigracja 
7 krajów zamorskich. Na terenie· Afry· 
ki przebywa jeszcze ok. 17.000 Pola· 
ków. z czego 40 proc. stanowią dzieci 
i młodzież. Między polsh emigracją 
zarobkową Kanady i Brazylii zaznacza 
ją się obecnie tendencje powrotowe i 
należy się liczyć z reemigracją co naj 

wnicy brytyijscy w d®e$ziaCh do amba- I d . k ł r d . t m s· łko' w Rządu sady brytY'is'.kiej w Madry;cie <loma,~arri rea 08 po WJZ 8 p 3C - p Z8 mlO 8 WJ I 
się p-0ct:Pęicia 'tla1tychmia1S1tmvej akcji, ce- w roku 1948.- ·Nie bodzie zmiany pieniądza! •·-··--------iem oca.ilenia życia ska1zaońeoów. 'f 

Ambasada nie uczynlta dotl
7
Ch<:zas ni~ Podczas ostatniej sesji Sejmu, miniiSter skarbu Konstanty Dąbrowski WY· Sen„ Yandenbera 

mniej kilkunastu tysięcy przebywają­
cych tam Polaków. 1 

gdyż nie otrzymała dy.rektyw z Londy· głosił przemówienie, w którym wysunął 12 tez polityki ~zadu w dziedzinie gos· ft 
nu. podarki i finansów. nie kandyduje la prezydenta 

.,Daily Worker" wvra'ża :p()gJą1d, że Old Na szczególne podkreślenie zasługuje teza ósma, w której mówca ostro roz· Donoszą z Wa1szyngfonu, że reputbMka· . 
mowne stanowisko Bevina 11yfo niejako prawił si~ z fałszywymi ipogłoskamj o mającej rzekomo nastąpić reformie waluto- nie- ie lllfanu Michigan 'PfZY'jdi iPrc 'he · 
.:sygnalcm <lanym :Przez ndni<;tra ;,praw we;i. •"'IE TYLl(O 'łE MYŚLiM.Y O J J(ffi.JKOLWIEK REFORMIE WALlJTO-
zagranicznyc11 rzą·dn Partii Prncy do w~· WEJ, LECZ PRZECIWNIE, ZROBIMY WSZYSTKO, ABY NIE TYLKO UTRZY swego se·natora Arthura Vandenibcrga, -
konania egzeku~d". MAĆ WAR.TOśC NABYWCZA BĘDĄCYCH W OBIEGU BANKNOTÓW, LECZ przewodniczące·go senaakiej komi.$ji 

R.ówn-0cześnie 'Z Ma·dryttU donoszą. że NA WET W ARTOśC TĘ PRZEZ POLITYKĘ CEN WZMOCNIĆ!" - powiedział Sipra w za.gJranicznych, jJy nie zgła.·szano 
sądy franco s}<a,za1y na śmterć 3 daJI- minister. · jego ka·ndyidaitit

1
ry na prezyidieinta. USA. 

•Zl/\Ch działaiczy ~e~ok~altyczn:vch. Tezę dwunastą swego przemówien.fa minister Poświęcił zagadnieniu płac: - Sena,fK>r V ainidienlberigi bYt wymiienmy _ 
w mszip.a:nii mmotowia.no liczne wY­

ipa•dki S<>lidaryz-Qwania się żotnierzy l po 

Iowa konstytucia 
weszła w tycie na terenie Włoch 

, W ramach zamierzeń gQ<Spodarczyc,h· tta rok 1948 znajduje się także sprawa 
DALSZEJ STOPNIOWEJ PODWYżiKI PLAC REALNYCH. Rozmiary jej zależą J1aiko k~mor-0misowy kandydat repuilJlliiJmń 
od d\vóch podstawowych c.zynntk6w: produkcji przemysłowej dóbr konsum· ski mi19dzy senia:torem R-Oiberteim Taftem, 
cyjnyclt oraz od wyni

1
ków zbiorów przyB!żłorocz.ny_cb. Dalsze m.ożłiwości podwy· który wyraz'ilJ: już zgiod·e na zgł'Oszenie 

żki widzimy w ogólnej akcit oszczędnoścłowej i w dalszej korekcie dochodu .s.po· swej kandydatury, a gulbernaito.rem Tho­
łecznego. Planujemy 1>0dwYżke,i płac w 1948 roku w takiej mierze, jaka oka-

. że Się rzecz.vw.iście realna i jaka nie wywola ru~bów zwyżkowych na rynku cen, masem Dewey'em, który w rok'll 1944 
Z Nowym Roikiem wiesz!a w żyde no­

wa konstytucja włoska, zatwierdrona 
niedawino przez zgromadzenie korusty1:u 
cyj:ne. Dawna konstytucja straciła 
waż.ność po blisko w1:eku istinienfa. 

a więc będzie PODWYŻKĄ REALNA STOPY ZYCIOWEJ ŚWfATA PRACY". przegrał wyibory w kon!kwr.eniei.ii z R.oos~ 

Enrico de Nko:Jaź, który miał dotycih­
czas o.fi.cjalny tytuł tymczasowego s.ze­
fa państwa włookie.go, SJtaje się pierw­
szym prezydentem republiki wło1Skiej. 

----
Koleje w Anglii 

Kontakty handlowe z zagranica 
maią pomóc Anglii w przezwyciężeniu trudności · gos­

podarczych. - Zacieśni en ie stosunków z ZSRR 
Jak donosi agencja R.euteira bry.tyti1s'ki na1bywania wza;mkhll towa.1rów hrytyti­

minister łrn-nd'lu łiarn1lld WiJis001 ośw.iad- 1skich. 
czy1ł, że ostatni 'IJ1kfa1d hain1dllowy zie Zwią- Krófik:.oteriminowy ukła1d 7ie Związkiem 
zlkiem Radz.ieck'im j~s;~ fodn1'.'an ~ szer.eigiu R.aidzieckim &tw3Jl"za: JP-Old!srtiawę ido ulkba.dlu 
Pod•obnyc~ :P?roiz.iwmrnn w. h~Zlbie <Jlkoło o wieile szerszie,go który ma lby•ć •po•d'pisa-2() - 30, Jiaik1e rząid' 'bryty·J'Skt !pi!a·gnął by . ' . . 
zawrz:e·ć ze wszySitlkimi krnJami, któ.re ny w mai:u 1948 r. W11lson dod,ał, ze do­
ma1ją do SiPrze·da.nia coko.Jwieik, czeg10 po stawy zboża radlz.ie•C:ki0e1go r-OZlpoczną się 
trz.ehuje Wie•l!ka Brytania i gobawe są do w n:ari1biHższym czaisie. 

ve.Hem. ___ ,_ 
Terror w Grecji 

Radiostacja wolnej Grecji podaje, że 
rząd ate,ński wzmógł terror w stoollnlku 
do elementów demokratycznych. Cele 
więzienne są przepełnione aresztowany 
mi w czasie ostatnich kilku dni. 

Liberalne pismo ateńskie „Tarnea'' do · 
nosi, że przeprowadzono liczne areszto· 
wania pod zarzutem przygotowania za­
machu na przywódców liberalnych Pa· _ 
pandreau i Zerwasa. 

znacjonalizowane od 1-10 slyczn;a 
Z dn.j.em I stycznia przeszly na włas­

ność państwa brytyjskiego koleje, kanały 
dlugodystainsowy przewóz towarów dro 
gami wodnymi oraz sleć kole·; 00diZiem­
nej i .aiutobl16pw w Londynie. Dokładnie 
w rak po u1pafa;tw0Wieniu przemysłu 
węglowego powstała komisja t:anspor­
towa Jako centralny organ koord:;nują· 
cy działalność licznych wfadz lokal­
nych. 

Piłkarze Belgii 
Rok pokoju i ·do_brobytu 
Przemówienie noworoczne Prezydenta Rzeczy„ 

pospolitej ob. Bolesława Bieruta 111 e wezmą al'z'alu w Olimpiadzie 
Belgia nie weźmie udziału w Olimpiadzie 

londyńskiej w 1948 r . W noc sylwestrową -w P1rezydium Ra- wielkiej pracy, dokonanej w całym kraju, 
Krok ten został umotywowany w -;pecja.I- ciy Ministrów zebrali się przedstawici:ele przez miliony prn.stych ludzi. 

nym komunikacie, wydanym. przez Unię Pił- Rządu RP., z Prezydentem R;zeczyp0spo- 'Był to rok wielkiego dorobku i wiei. 
karską. Belgia uwaia, że w myśl regulaminu litej Ob. Bolesławem Bierutem na czele. kich sukcesów na wszystkich frontach na 
FIFA i Międzynarodowego Komitetu Olim- by przyjąć życzenia od przedstawicieli &re.i p.racy ogólno • narodowej. Był to rok 
PiJskiego w turnieju olimpijskim mogą wziąć wszystkich warstw społeczeństwa. Przy. decydującego triumfu idei zjedno~zenia 
udział tylko gracze uznani za. „czystych ama- bylj delegaci górników, włókniarzy, tran narodu nad S<>bko..stwem i zai11rzańshvem 
torów". Poniaważ takich graczy na poziomie IS!Portowcy, koledarze, praoownicy spół· ludzi dnia wczorajszego. Był to rok utrwa 
międz,vnarodowym Belgia nie posiada, posta- dziiełczy itd. lenia zwycięstwa ludu i postępu, myśJi 
nowiła re~rezentacji nie wysyłać. Do zebranych wygłosił Przemówienie twórczej i pracy. Rośnie i potężnieje 

Stanowisko Belgijskiej Unii Piłkarskiej jei;t Premier J. Cyrankiewicz oraz Prezydent I gmach naszej odrodzonej Rzec(tył>OSJ>Oli· 
bardzo uczci~e i słuszne. Wysyłanie drużyny Ob. Bolesław Bierut. tej. 
nie mające~ za~nych ~zans na uzyskanie do- W przemówieniu &wym Prezydent PO· \VHamy Nowy ro.zip.oczl1na1jący się 
brego wyniku Jest niecelowe, a zestawienie I wiedzi;_tł m. i.u.: dz.iś Rok z głęboką wiarą że t>fzyniesie 
•kładu z Pseudo-amatorów fost nieetyczne. Żegnając rok mfnfony. składamy hołd on nam ~we. :leszcze WSJ>~mial~ sukce 

sy na wszystkfoh fronta.ch nasi.ej P,racy 
nad odbudową I rozbudową Polski. nad 
umocnieniem fundamentów Jej .siły J bez. 
pieczeństwa, że przyniesie on ludziom 
pracy dalszą PQ1Prawę bytu, SJ)<)kój ~ pew 
ność jutra. 

Rodacy, życzę wam wszystkiim szczę. 
ślhvego i rad(}Sncgo Nowego Roku, ży. 
czę wam zadowolenia z Pracy i pomyśl•_ 
ności w życiu osobis,łym, Niechaj .rok 
1948 będzie rokiem umoonienJa ookoju i 
twórcze.i pracy, niechaj będzie rokiem 
dalszego rozkwitu i chwały naszej OJ~· 
u~ -
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UCZENNICE: Kochane dziewczvnkil Na 
wszystko zawsze znajdzif' sie rada. jeżeli tyl-

n 
• , „ • ko chce ię tę radę znaleźć. Gdy jedna i dru~a 

Czy małzt nstwa, zawarte w okresie NQwego Roku, są na1szczę- ~i:~~~7.~:~~0 ;~~0~~~~::~;~·;~:c~:,a·~~ą ~~\:~; 
śliwsze ?- Szczęście zależy przede wszvstkiem od nas . samvch I I :s:~~~i~c~ ;~~~:~~s~~a~~c:~i~~~ z~:=~tc~i~ 
Drugi dzień świąt B.ożego Narodze- I Nie sztuka jest zdobyć szczęście - ale W najro.zmai·ts.zych formach i przez ko Wasza_ on~n;<>, a nie wi~my co na. te_n te-

• • · I , • • k · · · · · h I d . -~ · • . mat pow1edziałbv nauczvc1„1. Czy \\\Sk1 po-n1a i następne dni dzielące nas od No- utrzymac Je to Wtel a sztuka na1·rozme1szyc u 'ZJ vuw1eczne LB S>f'J a . W . . d . ·. 'dł wyłac~ ·e w · '. . . . z101n "'~"f'l wie zv ma zro o . „n\ wego Roku są okresem największego Młoo•e pary zawierające związki mał- wy, były 11 są omawiane, a•nalizowane. lukach j:łkiP powstałv w~kntek niemożności 
nasilenia ślubów. Istnie.ie przesąd, że żeńskie, z pewnośc;~ czynią to z wiel- roztrząsa·ne ,a nawet wyszydza1ne. uczeniil 8 ;ę podcza~ okupacii? Czy nie ponosi 
małżeństwa zawarte w okresie NoWeP.'o kim za60bem dobrej wvli, ja.k nąJlep· Obrazeczki z pożycia przeciętnej mał 'tutai także w'nv Wasze lekceważP.nie, brak 
Roku są. b. szczęśllwe. szc70.;1iw z.e niż szych chęci i zamierzeń na przysz\JŚĆ. żeńskiej pary, te _ mówiac srt:y'.em Gro I r>ilnof.ci_ i uwC1<ri? R"la r:auczvciela je~t często 
lnine. Dia~ego więc i U. rzNlv SI a.nu Cv· N1estdy, często po upływie pewnego cza dzieriskiej _ tracre&e z cyklu „Któż te-1 o~romn·P. trurlna. bv_wa1a. tl'lk'.e zespoły u_. 

· · k • · · " · t' h · · · · ·1 "' 'e . "' . t · .J • mów w których b. silny Jest ow . duch prze-W'idnieao J1 ·osc10fv 'P'rzy1mu1a w tvm cza su n e c ce im się JUz „wys1 ac ' m oo me zna";> - sa wszvstkim aK uo· . 
1 

. 'ś' d • 
1 • 

0 

• • • · • • • • h t · · 'd t b ,., · · · korv". me pozw::\ aiacy przv.i c o g osu roz-s1e załoszema ntejednoluotn1e m1·es.1ąc tnaJą oc 0 Y ant nie Wł za po rze V po- brze znan"' alo. czy tak z humores,,.!c lub ' -"k . . . · · k' · s· · "" · k · , · · h ·1 "'• -.· I s:.n owi 1 prae-n1emu nau 1 - moze ię v•ow-na!)rzód: rywan1a usmte~hem sw~go c Wł o~ve- dowcipów, jak z psychologicznych po.-/ czas zr'l;oirzyć. że i nanczvdcl, który przeciet 
. W grudniu 1fość małż·e-ńshv t?lk wzro go 7;łego nas.tr?JU, czy mezadowolerna. wieści i traktatów naukowych. wysnu- jest tylko człowiekiem. nie opanuje swojego 
!lła, że. okoł<0 30 związ.k c'iw :11:ł1.7~,;„t<; ch .Nt~ .rozumłe!ą .dlaczego w?bec t~k warny rzeczowe, realne wnioski? j zmP.c~enia, zd.ei:erwowania .i ~ac~ow? Ilię _nie 
dzknini~ zawiierano w Urzf'lhtf' Sta~l\.I b~tsk1e} ?s~by Jak zon~ czy. maz, powm: Oczywiście . w-:·e'{' zmi·e•nilo sie 0 ~ cza 1 t;ik J~1< po:vmien.' Szczeg?lnie i~śh ~o ~e~t 
Cm1f1ii!nego Tak samo .. kolej'ka" wio- ni um1ec stę ooanowac, me pokazywac h b ,h 1. . b bo! w'iel si" człowiek ktory wiele przezył. ktory nie .iest ; „ . . . . ł . h' 1 su na\Szyc a"'(',, 1 Dra Cl "<, e " . . 1 <l . 1 t k . kł t· c dła mloo<e 'Oarv do olt~rza. ~tę ctąg-le :v stanie ~~pe ~el ~syc iczn~- zmienia i zmieniać bedzie na korzyść. J~z ~ ło by, m~l w:e. e ~os 1 

1 
-ko~o ~w. d ~Y 

Pod znakiem wszelkiej pomvślności, I nerwowe.1 „demob1hzac_i1", 1a.k to mo- M~~ . 1· ! . 1. d m· ta n_ie ct" o _Y naa' elpie.i, _a Y pbo e CJac • ukla a 
. · • ; . ~ _ w;a Fra. cuzi antoqiffles" \XJZY J'0f·i11Cl < WtE> ()ITTa oraw a 1 s. s•ę o niN~o e e~ac1a wy rana przez asę 
oh:'ypa.ne s~r<l~;znvmi 7:YCZ€<n :·n;i 10 

'
1 1 n · .'.en pa ·· . · 1 • ,; rymi jak świat istn:oeje jedna, o której i w snosób pełen szacunku. z zaufaniem i ser-

dztny i iprzy.ia~1oł WsteDUJ~ m~hens~wo . p-~CZ{'g<l wte~y ,,.,dy <lWOJ~. _ud~l n~ czai&ami. o.rzy Nf'•Wvm Roku _ warto I cl.Pcznie nrze<'lstawiła mu svtuadę? Napewno 
na drol!~ u-sootnych staran n iak na dep Je~t Jeszcze malzł'nstwem, dlf'. s:kOłnale po 'I , S . , . · 1 • • • r . w !!dy oostarade sie załatwić to wewnefr'mie 
sze warunki 'bvtu: o mieszkanie. o Ur7:i- lrafią oni patrze·ć z pohł::-:7.liwnśrią bPZ oł omy_s ee. 7.cz:.i"cre za.czt.kv . .rezed• nie y ~ie ~v,;-;icai;c sie .do i.nrivch czynnikó~, t?.k~ 

. h • ra r. w · d ł 1..-, • ·, m n acznte to przęĄ1e wszys im o nas sa- 'b d . . k t k . . . 
1 dzenie tego mie~7l<ania, o tn ze v tm g :me - nas Of~ wa y, s a1U'l.1SCI I a h ' . . pros a o nief;1e s .u e . W1erzc1e nam, o Wle e 

było ze sob:i dobrze, żeby tak fal< to kamenty? . . . myc ',0 d na~ze~o stosunku d_o otacz~Ją~ łatwiej i szybci~i traficie_ d~ każcl;~o nodcho-
mówia wsze]1k;e noworoczne homs·ko-py C_z~mu nat01.111as~, w <"'.i;rnmn~J :''lęk- cego s~at~ .1. do ~ego c,złow1eka, k~ore dz~c z s~rce~ 1 zrozumieniem, mz 0kazująet 
_ byli szczęśliwi.. . . ~zosci wyp~·dko\~ ~Je _ma)ą .rllil s.1eh1~ na . go .~~slubths":'y ! 

1
z ktorym pragn1emy gniew, mechęc i *złą wolę .• 

Stwoirzenie ognisKa rklrn0w-0ao. 1<:""-t wet <l1r:ci·bn:'J. CZC'SC! te} ~sm1~chm~t~J w; I przejsc przez zycte. * 
w <lzi&'<ejszych trudnych wt:t.r•u1nkarh :_~~~~) gdy są JUZ męzem I zoną. a. ZROZPACZONA LUDWIKA z ul. GDAię-
miesz.ka·niowvch siDrawa „an~ !::i+wa. :łTJi SKIEJ: Nie widzimy absolutnie powodu do 

małą". Pisaliśmy fuż () tvm, Jak można Mro' z od Nowe a„ .. o Roku rozpaczy, 17 letnia osóbka powinna przede w sposób es!etvcznv i miłv 11rz~ 1hir sf'I- wszystkim myśleć o nauce, pogłębianiu swojej 
bie dom. choćbv f-0n rl0-m ".lda<fał sif' z wiedzy i rozwijaniu Inteligencji. Na małżeń-
najimnie1sze<Y,... oot:olku. no naill'r"'"'·t- W c~ora~ bvło w Lodzi - 10 stonni 
szych pomysłów naJ.eży np. to. ahv ni-e 
było w nim łóżek. lecz ta,pc 1 a111y, które Nowy Rok powitał nas s111idnym mro­
w nocy służą <lio o.pania, zaś w rlz·ień oeł zem. Po ciepłej i łagodnej po.gorlz:e, któ 
nJą rolę kanapy, szcz.e~ólnie Jeśli oz<lo- ra pa1nowala w P·olsce prz.ez k·ilka dni, 
bimy }e ład·nymi poduszkami (przez sie· nastąpiła zmiana w aurze. 
bie wykonanymi). Nad An~lią 1 na<l Morzem Północnym 

Oprócz jedna}\ mieszkania, oprócz nie powstał niż barometryczny, który w cią 
wątpliwie ważnych spraw materialnych gu ostatnkh ~odzin prze unął się ku 
j.ak wy1S0ko~ć za.;obków, oraz umie.ięt- wsch".'<lowi. z chWilą, gdy znaleźliśmy 
ność gospodarowania w ramach sweuo się pod jego wpływem, napłynęły na 
budżetu, i~.tnkje, Ja'k to dobrz{' wiNi;:;i nasz kraj masy zimnego, polarnego po­
wszyscy starsi i <loświarkz-eni. i·nna. <l::i- wietn:a, które spowodowały znaczny 
1-cko bardz!'<'j m070 trnrlna ~zt1Jb. pd·E"· spadek temperatury. 
gaj.ąca na umfejetności współżycia i W . d' 

6 · <l d 
oparciu tego współżycia na pewnych, cz~ra~ 0 go_ z .. ·f'J na . rnnem, g Y 
niewzruszonych (o ile to możl'we) zasa- rozbaw1en1 !odzianie wracali do domu 
dach. . l p<> mile spędzonej nocy Sylwestrowej. 

Zasady te dotyczą naszego usposobie przywitał ich aż 1 O-stopniowy mrozik. 
nia i naszeą-o zachowania. Jak ~ru~z.nie 

1 
O gorlz. 9-ej ramo temperatura podnio· 

ktoś 'Powkdz;ał dawno prze<l n:·mi - s!a się o dWił' kreski, a w południe no· 

stwo ma Pani czas i Matka ma zupełną słusz-
ność nie pozwalając Pani tracić c?.asu na 

towano w na zym mieście 5 stoy>ni po- „chodzenie" ze znajomymi. Niech Pani po­
niżP j zeira. 

stara się dobrze opanować księgowość, kores-W lnnvch miasta{'t' równ ież ~1ylo zim . . . . , 
h · · · · t I · Lod · W pondenc1ę 1 maszynopisanie, aby byc wykwa-no, c oc1az me a<, PK v.· ·z t. • . 

Częstochowie- notowano minus 2 stop· llfikowaną si.ł~ gdy zac~ni: Pani s~ukać pracy, 
nie, w Gdań!?.irn rnin;Js 3, w Kra~owie Na wszystko mne przyJdz1e właścrwa pora. 
minus 4 stopni-e. Na Pomorz.u i na Dcl­
nym S!~ ku ~'la li Q'ęsty śnio('g. I 
Jaką pogodę przyniosą nam najbliż-1 

sze dni? 
Nie chcemy bawić się w prze1powicd- I 

n·ioe, gdyż z aurą nie ma żartów: lubi I 
ona płatać figle zWłaszcza tym, którzy 
„ Wróżą" pogodę, zsyła.iąc niespodziewa­
nie deszcze wtedy. kiedy oczekiwany 
jest mróz i - naodwrót. 

KONKURS ŚWIĄTECZNY 
„ ...... „ ......... „ ......... „ ... 

Kupon 12 
Nie pozostaje więc nam nic i,n nego · W · • 

jak - cierpliwie czekać, co nam przy-/ ycrąć I zachować I 
nio1Są naJbliższe dini. (s) _ _. „llml„„„„„„ ... „„„ ......... „„„ ... „„ ... lml'l„„1„ .................. „„„ ... „ .... 
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\V!aściwie &prawa ma się t<L1 ;wpe1ł- Powiedzi,riłe m ci )U7.., że ni-e chcę 
nf.e na odwrM. bo n:ie ona z pim. a.Je pa.n więcej piwa. ty1lk·o ciebie! ... Przyjdź do 
Polizrir:rl ch6a"hy Sl1}011failić się z nią. mnie, a dnsta·n'eisz butelkę perf11m i pai,~ 
Naiu,czyła s'·ę je<dn.ak dyplo•111acii i ud•aną jedwafrnr'Cll po11cz.oszek.~ francus1<ie 
grzec;moś.:ią usi1wje pokryć wzrastają·ce P·Ończoszki. r,oz•11m i'csz? 
w nic·j wziburzenie. W oczach kelnrrlki bły1sz,czą iskry 

Rozdrwł siie,j szylbko po nawpół opu- wzburzenia. Polizeirat Koenig tłumaczy 
sfoiszał-ej saH. sobie jedna.k ie1j m'ilcze·nie Zl'Pe-łn'e fal-

- Nie bój się! - szepnął - o tym szywje i w~~paniał·omyślnie po·dwa:ia ce-
nikt się nie <lewie! Nikt! Rl()lznmiesz? n-ę. 

Trochę pomieszało mu się w głowie. - Da·m ci do tego ładnr pierścionek 
Ach, ten b :a ły fort.11s·ze.k! Ach, te·n za•Pad1. - r:;he 1k0tat. 
piwa i obraz Eolzy! Nie od1Jow:e1dział'a m1i n'•c , t:1lko wv-

- Zaraz~ Jak to · było? - wy·grzeb.de doh\rwo7y qJ,oczek rnchunkowy, n1apisah1 
z P-O'Piołu zapomn.i-enia i,S'kierh} starel!.'O b 1ka cyfr. 
wspomnieni'a - Elz·a oparła się -0 moje - Oto raclNrnck ! - r7ek~a kró~ko -
ramię, a i.a spyfa1em ją: „czy mógłbym za dwadzieścia pięć kufli wypitego -pi-
Q'dlp.rowad z!'ć panią do domu?" wa 1 

A -po·tem !}owta·r·za to samo gło·ś;io, BY'l za~'ko,cwny swoją porażka i wy-
sipo,glą.dając zalo·tnie na Helen~: raźnie zh'. 

- Czy mógłbym odwowwd·zić P«u1ią - Ale szcl111a jest n:,-;hrzy:d'ka ! - Slpo· 
do domu? c-l:idał za od,dalająca się za.pitymi oczy-

Połapał się w sytua-cji dokończy•ł ma. 
br-utal·ni·e: Przez 111omcnt sle·dzial w milczeni•1ł, 

- Do domu... natuiralnie do mojeg0 przcżuwa.iac w sohie zfo.~ć. Wreszcie 
dormu! <)k.:1ąt n:i starszeiro kel·n·era ttuherta. 

Ke'lncrka WY'twała nareszcie zmi.Pto- - tlej , ober! rowierl'.7-c'ie go~'PO•d::irzo-
sz10ny fart,nszek z je.go kurcwwo zaciś wi. że wz:vwą go Karl Koen'<:r. pan PQ·ii­
niętej dłoni. zrin' T<2rJ f<r:enig! - nie hez 111bości 

- Czy pQ.n zamawia jesz.cze uiwo? I były po;Lyjny wrz: d1 ik z Mo·na·c hiium 
- soytafa <>Sfov. oowtarza swój tytu:. 

- Stu.żę -pa·n11 ra1dicy! 
Sa<l·a jest ju,ż Prawi'e PPMCl. Po.gasły 

reflektory, uiciohla h1ałaśliwa orkie·stra. 
Goś-cie powy·c.b·o dzUi, za WY'ją·tkiem ki1l­
ku zakodia,nych par, kt6r·e strady iio­
cz111ci.e cza911 i mi·ej1sca, sicdzą·c w przy­
t.u1lnych loża,clJ„. 

Kclne-rki Pozc:lawa~y .inż 8wo.fo ra­
chunki. Jeszcn ty1lko mmwr sz6'>ty przy­
ch0'17j 7.-C SPóZnio11vm wvJic7en iP m. 

Z kuchn~ dD·ch:-1<lzą brzęki mytego 
szkła, szei.e.szczą kontrama.rki w gru­
bych palcach Hansa Weinera. Wiel'<i, 
nrestru<lzeni·e prncu_iący a·u tomal który 
w pokcz.ne_i mowie nazywa s·e „dan­
zim~·-bar „Eri!._a" zaczy•na cichnąć. Za 
d1wi:ę stanie, niby zegar z rozkręconą 
do reszty sprężyną. 

Ke:nerki po<C?uly 11agl~. ż-e nogi dężą 
im jak ołów. Mają podkrążo·ne ze zmę­
<'Zf'n•a 0czv. oga-nia ich le~iwa aoati:i 
Na dz:sia i koniec orki. a~oe czvż dzień 
·utrze1szv będzi·e mn·i·ei mozolny i .c:ęż· 
ki, nil. ter. którv miiną!? 

- Uf, zmęczyl11111 się! - prz<'ciąga 
r a·m'i0na Władka, 3 Z.ośka (ta 7 iedynki) 
za('.zyna kaszleć i chusteczką zakrywa 
so bi·e u.st a 

M::titre d'h0·te1/ Huhert mija je, i do<:ho 
<l,zi do pry,eJicza jącego kasę gos-pcxla· 
rza. 

Kilka siu żak z.o ~\()utnych -;łów. i Hans 
Weiner p.nd1n()si si~ od kasy. 

- Czym mogę służyć? - r1nysiada 
się do radcy oolicji. 

Przez chwilę pa'trzy na niego swoimi 
wszystko widzącvmi i wszystko wie·dzą­
cymi, oczyma. Zrozumiał, że gość jest 
w złym humorze: a radca I\6nig to prze 
rież ,,szyszka" z i<tórą lrz·eba się liczyć! 

Pragnąc uo·J ze<lzić atak, nvta ze sło<l· 
ką min~. 

- Czy nie napHby s.ię pan, panr.e rad· 
co, szklaneczki wina? 

W źrenkach polizei.rata o<lmalowafo 
się o•bmzenie: 

- Co? Wino! Też coś! Ja tego pas­
kudztwa ni,e biorę nil,gdy do ust!„. Co in· 
niego piwo! Tak, piwa mogę się jeszcze 
napić! 

Za chwilę Helena postawiła na stole 
dwa kufle z białym pienistym kolini·erzy­
kiem. Panowie trącili się w mikreniu 
i wypi.Ii. 

- Pan miał do mnie jakieś sprawy? 
- dyplomatyczni'e zaczął wreszcie wła· 
śckie/ „dnnziing·baru Erika''. 

Karl Konig od.stawia kufel. Grube 
f.zklo uderza twqrdo o taflę sto.lu i pra· 
wie tak samo twardo brzmią słowa rad-
e~ . 

- Chciałem panu zakomvnilmwać, 
że w pańskim ·lokalu nie wszystko dzie­
ie się zgodnie z prz.eplsami! 

- O! - niespokojnie poruszył si•ę na 
krześle Han6 W~!ner. 

- Przede wszystkim - ciągną/ da·loej 
radca - nie pr rnstrzeg-a i:>a,n godzin po­
licyjnych ! Lokal powi1T1ie.n być już daw· 
nc zamknięty! 

- I jest też rzoeczy\\:•iśde zamlmi,ęty 
- bronił się \Ve~ner. - Od g<>dziny nie 
pusz-czarny już nowych gości, a co Slil 
tyczy tych„. 

Oczyma Wi:;kazał na !'>ale . 
W przedostatniej toży z ·b,u""t alną ~­

ceremonialnośdą major Friedenstab 
nbejm(ó)wal pan1nę Magdę, pijaną JUZ 
komp.'.etnie. Opodal jakis oficer w czar· 
nym tnundurz€ i z emblematami forma· 
cjj SS na kołnierzu, siedział w czu!ym 
tete a tete z ryżą, piegowatą blondyną 
w niepra wdopodo·bnie krótki-ej spóOOitz· 
cie. Jeszcze dalej„„ <D. c. n.) 
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WICKA i· WACKA 
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GONIEC: - Tu mieszka dwoch 
rtów, tak? Maim li.st i pa.cz kę! 

WACEK: - A kto prz~-s~·! a? 
GONIEC: ---:- A z cukierni... 

pa-1 WICEK: - ,,Choć spóźnione, aJ.e s·er­
die.cz.ne życz·e ni .a! Przyjadel". 

WACEK: · - Widać, że przyjaciel, bo 
baba ocl1powi0dzialna! 

WICEK: Hm! Niebo w gębie! 
kto to mógł przystać?„. 

WACEK: - Wszystko }edno 
.Mu-i być gość z d0wcFp·em! 

Ale GONIEC: - Omvlka w adresie! Pro• 

\ 

szę o babę! Co, }uż ni·e ma? To za· 
kto!" piłaćcie panowie rachuniek i wszys_tka 

bę<lz·ic w porzą<lku! 

Od dziś relestracia 
kart odz'etew)ch na cbutre 

Dzi·ś, w piątek, rozpoczyna się reJe­
etracj a k<1rlt od.zieiowych na obuwie, 
które otrzymamy tytułem przydziału na 
1V kwartał ub. roku. 

Przy reiestracji należy przedstawi·ć 
poza kartą od1zieżową, oskmp~l()Wana 
przez zakła<l wa~y na każdv miesi:ic. 
także karty iywno~ciowe I kat. z mie­
sięcy: paż~ziernika, listopada i grudnia 
ub. r. ce1em wydęcia z nich ku1p0inów 
rejes.tra<:y}nych nr. 4. 

Osoby, które posia<lają kartę o<lzie1• 

żową a ni.e otrzymują w ogóle kart żyw 
nościowych, winny p.rz.e<lsfawić w skle· 
pie zaświadczenie z zakładu pracy, 
stwierdzające, że były zatrudnione w 
trzech wyżej Wspomnianych miesiącach. 

Przy r.e}eslracji należy zakomuni·ko· 
wać, na jakie de<:y<lujemy Siię ohuw1e: 
męskie czy damskie. 

Rej€1Stracfa potrwa d<> 10 bm., roz­
dzielnktwo obuwia na kartki roz1pocznie 
5ię około 1 ·go lutego rb. (s) 

Nowa taryfa koleiowa 
weszła wczorai w hc;e 

O<l wczoraj weszła w życie nowa ta­
ryf a kolejowa. 

Opłaty za przejazdy do 150 kim. pod­
wyższono o- 50 proc. Przy większych od 
Jeglościach podwyżka jes.t mn~.e.}sza. Do 
300 kilm. wynois:i1 33 proc., dio 400 kJ.m. 
- 26 iproc., i t.d. 
Uległy również podwyżoe opłaty za 

przejazdy ulgowe. Geny biletów mioesię 
cznych i szkolny<:h podwyższono o 50 
piroc. Ni.e podwyższani() zaś coo bi·letów 
prarcowniczych, 

Przewóz bagażu kosztuje od ·wcwrai 
równąe.ż o 50 proc. drożej. Przesyłki 
ekspresso~ o 60 proc. droż.ej. 

Taryfę towarową podwyższono czte­
rtJ'hotnii:e. Wyjątek stanom dotychcza·­
wwa taryfa specjaJna, obowiązująca 
dla towarów przeznacwnych dola użycia 
w kraj1u. Nadawcy muszą jednak prze· 
syłki zaopa t.rzyć na pii&em: „do użycia 
na obszarze Rzeczypospolitej Polskiej''. 

Karty wymienne 
iei dz' ś można otrzymać 

Wydawanie kart wymioenn)'('h na luty 
t'IOZl)Xlczyna się w drriiu dizisiejszym tj 
w pi1ą\~k d111ia 2-go stycznfa. 

Karty wymi€nnoe mo,żna odebrać tyl­
k~ do 8-gb stycznia. Zamiana kairt wy­
miennych na rzeczywiste odhędz•ie .JSiię 
od 5-go do l&-go stycznia. 

Na_ luty, wraz z kattami żywinościo· 
wymt, otrzymamy równ'i·e ż karty opa­
łowe na I kwartał rb. Otrzymają jie 
wszy&cy praieownky, korzystający z 
kart I k~t. z wyj~!kiem tych, którzy 
o trzymuią węgiel deputatowy. 

Karty opałowe są dwojaki€cro rodza­
fu: ,;A'' - dla osób samotnych"' dtla któ­
rych racje węgla będą odPoWi·ednio 
m~iejs~ i „8'' - dla osób z rodziną. 
kiore będa otrzymywah· wiięcej wę· 
gJ3 (k; 

--------~=-------m;;;; ...... .-. .... „--

Za we szykany mi sz • n 
wymierzane be.dą surowe kary.-Pozbaw! n·e współlokatora. 

łazrenki, gazu i t. d. jest c•e.żk1m ~11ykroczen1em ! 
Po zli1kwid10waniu Nadzwyczajnej Ko NKM wprawdzie n!€ istnicjf', ale to m'.-eszkaniowymi. Instytucja ta i tak ma 

:-n1s11 Mi·eszka1niowej zaobserwowaino w nie dowo<lzi bynajmniej, aby tolerowa- tyle pra<:y, prowadząc skuteczną akcję 
Lodzi charakterystyczny objaw. Oto Io· na była u nas jakakolwiek samowola. przeciwko Hchwie, spekulacji i i.n1nym 
katorzy, zajmują<:y większe mieszkania. NKM pirzeka,zała wszyslkie sprawy wy szlm:.n;dwom gospo<larczym, że po 
przypuścili zbiorowy atak na swych · działom kwaterunkowym, które mają prost.u n!e mogła objąć jeszcze 1 tego 
współlokatorów, których wsiedliła im obecnie ide1ntyczne kompetencje w Nad o<lcinka życia. Jednakże zmuszona by„ 
Nł(M w czasie swej działalności. zwyczajina Komisja Mieszkan11owa. Na- la interweniować w kilku wypadkach, o 

. Wobec osób tych, przewainiie samot- da~ więc właidze kwatenmkowe będą których ostatnio donosiliśmy. Komisja 
nych i miesZ1kających w pojedyńczych zwracały piihną uwag-ę, aby nikt nie ukarała obozem pracy administratora, 
pokojach, stoisowa111e Si! najwymyślniej- mieszkał zbyt luksusowo, p·:>dczas gdy który sprzedał mieszkanie, nabywcę, 
sze szykany od zamykania łazienki, ubi- tysiące osób gnieżdżą się w bardzo cięż który je kupił ukarano aresztem obywa­
kacji i kuchni, ai do wyłączania gazu i kich warunkach, po kilka osób w jednej tela, · który zajął samowolnie mieszka· 
elektryczności. izbie, lub wręcz nie posiadają dachu nad nie i t.d. 

Szykany te są ,,zemstą" za to, że oso- głow_ą. . , - . . I Kary te ni<ewątpllwie będą zimnym 
by bez dachu nad głową „ośmielily się" JezeJ1 zas chod~1 o same szykany, to tuszem na głowę innych, którzy handlu~ 
złożyć wni01Sek do NKM i uzyskać przy od ~owego ~oku zaostrz.one będą wy-

1 
ją mieszkaniami, lub dopuszczają się 

dział na pokój i że przez fakt zajmowa- ~atnie r~presje wob_ec osob, dop~szcza- 1 temu podobnych wykroczeń. 
nia pokoju µrzeszkadzają, wygodlnkkim Jących. stę. samowoli na _tym odt.m~u. Czy szykanowanie pracownika, który 
wiieść rozkoszny tryb żyda! Ko~1sanaty ~.O. otrzymały JUZ po- nie m czas n to ab chodzić od urze 

To zaś, że zwiększona ilość skar1g i lecierne niatychmrnstowego iprrelrn.zywa- a u .a • }' . . , : 
· 1 • ł d ·1 h k · do d "e<l . h . t .. 11 . h du do urzędu 1 szukac spraw1edhwosc1, z,aza en nap ywa o poszcze.goinyc o- ma • o; 'P OWI· ntc tns anq1 ws:ze «le czy szykanowanie pracownika przez po• 

m1is.airiatów M.O. właśnie tera,z, Po roz- protokolow, eporządzony<:h za szykany b w· i . 't · . h 
wi·ązaniiu NKM, poiSiada swoją głęboką wobec współlobtorów z .a !en e _go _n_aJPrymi YwnleJszyc wy· 

S 1.. _. · , , god 1 moznosc1 odpoczynku po cało· wymowę. prawy te uęda k1,ern\\ a1.e do Sądu d . n . a . . t · 'k' w 
Dopóki NKM istniała, właściciele wię Starościńskiego, a ten \\'ymierzy win- kzien e~ pr ~y - 111~ Jes ctęłzdll~l ~-

k h · k · ( · t k t 1 b 1 . roczen1em zerowamem na g o zte m1e szyc m1oesz an mamy oczywis a na nym a.ry aresz u u wyso .:te grzyw- k . • . ł . t .. · ka io 
myśl~ tylko te osoby, które zajmują zbyt ny. Jeżeli wy.kroczenia dotyczyć będa sz _amoawym .~ z-;i eJ sy uacJi mtesz n • 
diuże mi<eszkania w stosunku do swych samowolnego poot<;powania, gróźb i t .d. weJ pr c~wm a.. • ., __ 
pofrzeb) siedzieli cicho, jak mysz pod Milicja protokóły bę<lzi·e kierowała do 

1 
Oc_z~.w1sta, . me. moma ~ymagac ~<I 

miotłą, obawiając się, aby im nie wsie- Sądu Grodzkiego i w tych wypadkach , Kom1s11 Specłal?eJ, aby Z~Jm?wała ~1ę 
dlono jeszcze kogoś. Obecnie wydaje kary będą rzecz prosta znacznie więk-1 stale wszys.Hwn11 sprawam11 m1eszka11110· 
się im, że gdy nie ma już NKM, nikt się sze. wymi. Od te,go są inne władze. Może­
nie ujmie krzywdy znienawidzonych Naszym zdaniem, ażeby szyka.nom I my natomiast wymagać od Komisji Spe 
współlokatorów, z którymi mogą robić mi,es_zkaniowym p~!oż.o•ny został_ rady- cjalnej, która tyle wykazuje troski 

0 
in­

co im się podoba. kalnie kre>S - winna \\·kroczyc w tę j t 1 d . ·a b k"lk t k' h ·-
G wszyocy, którzy tak rozumują 1 li- dziedzinę jeszcze jedna instancja - ere~y u zi pi cy,_ a Y 1 • u a 1 ~ naJ 

czą na bezkarność - są w grubym błę- Komisja Specjalna. wlę.(:Szych „tyranow" mueszkamowych 
dz'ie l taki•e postęp<Jwanie może im D{)ni>edawina jesz.cz Komisja Specjal- ukarała przykładnie tak, jak na to za• 
wyjść nie na zdrowie. na nie interesowa~a s.ię wykroczieniami służyli! (o) 

,,Piek·arnie z ,.e skie" 
Jakie są przyczyny cięstvch wynadków na iezdni ?-Przy kierowni­

cy n101ą się znaleźć tylko lachow~ wyszkolenj specialiści! 
Liczba nieszczęśliwy.eh wypadków na 

jezdni, Jkzba przejechanych, najecha­
nych i potrąconych przez samochody 
osób, wca,le nie maleje, przedwniie -
coraz więcej ofiar notują kroniki Pogo· 
towia Ratunkowego. • 

ZwróC'iMmy siiię w zw~ą,zku z tyrtt 
do wiceprzewodniC'zącego Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Tra1n&portowców 
ob. J. Włodarczyka, pm~ząc o wyjaśnie 
nie nam powodów tego smutnego zjawi 
ska. 

Wypowh"dzi ob Włodarczyka są na· 
der ciekawe i istotne. 

Ubiegła wojna, w której niepoślednią 
rolę odegrał samochód właściwie wyko 
rzystywany i umiejętni.e kierowany, spo 
wodowala masowe dążenie społeczeń­
stwa do nauki zawodu kierowcy samo­
chodowello. Jedna,kże ten zdrowv i po· 

trzebny g<lspo<larce pań-stw<l\vej pęd, .wy 
korzystywany jest przez r6żneg0 rodzaju 
pi1zedsię-bk1rców prywatnych, zakładają 
cych t. z w .. ,piekarnie szoferskie" pod 
nazwą Kursów Kierowców Samocho<lo· 
wych. Z przedsk~hi-orshv swych czerpią 
oni pokaźne zyski, dając wzamian 
swym uczniom bardzo nikle pojęcie o 
samochodzie, obsłudze i kierowaniu. 

Wojm1, - która spowoclo\\'ala masowy 
ubytek W)'t'3Zlmlonych ~ posia<lających 
\\'ie'.c.:dnie doświa<lcz>Cnk kierowców, 
~powod.owala jednocześnie po zakończe 
niu dzia~ań wo.1ennych poważny dopływ 
-;przętu automobilowego do Polski. Obec 
11'ie mamy wię-ce1 samo-chodów, n~ż w r. 
1939. Otrzymany sprzęt sam{)chodowy. 
poch{1dzący przeważnie z demobilu woj 
skowego, wymaga właściwej konserwa­
cjł i fachowe~ obslui!:i ze WZi?"lęclu na 

konieczność posług·iwania się nim do 
czasu zastąpienia go wozami produkcji 
krajowej. Partacka obsługa i konser­
wa.ej.a posiadanego eprzętu, brak la· 
opatrzenia w konieczne akc~ria powo 
duje nie tylko Jiczine wypadki na 'Jezdni·. 
lecz napawa nas równiież obawą ja1ki 
będzie 106 sprzętu nowego, którego do· 
starczą nam nasze fabryki. 

Związek Transportowców energicznie 
walczy. z partactwem na tym odcinku, 
Celem dostarczenia naszemu transpor­
towi odpowiednio wyszkolonych kierow 
ców, związek ten uruchomił szereg 
szk~l, m. in. i w Łodzi, zaopatrując je w 
koniec~ne _pomoce szkolne i dając uczą· 
cym się kierowcom możność skorzysta"' 
nia z ćwiczeń praktycznych, odbyWanJa: 

(Dal<:zv cią.g na str. :f-ej) 
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:::: N o w or oczny mec z pięści ars k. 
~0~i:;;~;~:t~~.~~:~~ g~~u~: k;Jr~i~;h t~~v~ Regrezentacja Węgier na rrngu łódzkim- Porażka Pisarskiego- Mazur 
"·atnych tytko ao 6-ciu tygodni, o orła· spraw ł niespodziankę- Żylis fatalnie zawiódł-Dobra organizacja zawodów 
tv 8'a takie same ~ b. · · 1 · • · ŁKS Sk ..I • k W " · • -- , . ll!TI ICje po1rnOS 'J p1ęsc1arzy - arga uZJec a arszawy .z d~,J.:s1.ycn. &!o,~· ob. ~Vło<larczyb dr:)· chdeli dorównać W);grom. chcieli uzy· I . '' . . .. . . 
\\1a<l1~1·emy się, ~e Związek Tran""P·or· skać wynik nie gorszy, niż cidaki 3,;ę to . Na. mesprawiediiv:-iosc sęd.z1?w s.kar· 
kiwcow orowa<lz1 szeroko vi.kro:o•na pięściarwm Polski w Pcz.naniu i War· I zył się Komuda, ktory wysląp1ł w wa· 
a'··cję w ki::•ninku ustalenia j:rlnolitvćh i szav-·e. a tymcz;is-em \Vrnrzy wlafo'c ""

1 

d?.:e 1-e·!d,'.ej, zamiast Racemachera. 
plac dla ldl'roWców na. 1~renie ca;c~ri !'Lodzi odnqeśli naj1,,·iększe C) frow~ zwy· Cóż l(omuda? Miał wyraźnie przegra 
kraju, zwalcza energicznie prote.iCJę i cięstwo. . ' ne dwie pierwsze rundy i dopiero \1: 

grał z Nie\vadziłem, a·le !JU si~ dobrze. 
T €dni cz.nie ustępowa I N'i ew a·d,z.iło w·I~ 
ale jakie to serce do walki! 

Gdy na szczęce Węgr 3 l~cmvał potęi· 
ny t'i\\'ing i nogi ugi1nały się pod nim, 
podświadomie wprost kontrował. wyko· 
rzystując t-0. iż NieWadził nie sze<ll, jak 
1o się mówi, za ciosem. 

8rawo Mazur I 

rr1~: przy.imo:vaniu swferów do pr~cy. \Vyn·ik nl('CZll B11daip~szt-Lódź hrzmi I ostatn:m ~tarciu dobrz~ n~un~t~wał Je­
itdyz protekCJa ta doprowadza do mv- 11 :.3. A tak mało brakowało ażeby! "'.ą· A.e. \ ayda, p.o przyjędu. k~z<l.ego ta 
<'?enia spr1etu samoch. 1Gowe~o .. odda- urwać Wei.nom jes;;c1t dwa punkty, W jt kie~o ooisu, ~zcd'ł do _z,va.rcw t momein-

. • • • 1 „ ·I' 1· ż 1· 1 k talme <>d•pow1adaJ senami Był bardzo "anego w r~ce n1„f~('howcov:. 7','.'l<P'.ek : ,ym '' >'iHK•Ktte !Clono na „y isa, a e o a bi. . . h d . I i· rem1·s 

I " · · · l f . t k b d · · · • szy . .;1. w Z\\ arciac uzo ·e.p6 ZY Pozoistała do omówienia je...;;zae jie<l· prowadzić bedzie dagłe szkolenie kie- zu.re się, ze >Y O.l a ezna Zlejnie I "tant''V'czo slcrzywdziłby \V,,.gra r1a nra]l'a·. Mazur - Feher. Ni'.astr.fv, · . t d . · I slaby, wykazał taki brak elementarnego "' ''' · ' ~ · "' , . .... ~ 
rowcow 1 • • 

1 t d. I wprost 1mysłu bokserskieg-o, że należ<1· u: ..I • mów te same dolegliwości nie pozwoii· 
-~ D~ż~c zaś do C'l~kr>'lCj~?{!'i) 11regt11·:>WR lob~ s.ię p<J\\ _air.·ie z~stan:)\\'i~. nv utrzv n euitany r~wanz ły ,_Ma~cinkowskie~u sta1n.~ć ~~ w.and. 
n~a tej ~:.pra\\·v onr::irn\l:ann o. 7e"'€'!! inte· 1 mac go w p1er\\'sze1 <ln:zyrne LKS. ny Olejnik rzuł pe\\fon re· ipekt prze<:! Za.:: tą.pił go M_arn .. Sąd.zor,o, iz 1Sto1 _na 
!'€SU iac. vch W~·:r.;ków. któr.€ b~<l ;1 npf',J I też mie:iis(·e to obsadzić pr z-ez innego I M.a rtone111, wakzył ostrożnie, ran ej ~a I ~traconej lpl acowce gd~ż oFe~ce~, taAk, .:a_!< 

· · · · · za\vodrnka d t . 'Id . , . <l · <l rapp, wa czy z prawej p Z) Jl. ]"I.I~ 
cta\\·ion.p na II (\'IT) K0·nr-rf'"'" 7,\\' · . · • • • ·• •• • y,c:. ai~s 1 z po Y$carn;u.' me ązą<: 0 nak Mazur n1.e ust pował mu a•n·i na 

I , żyhs za W1odf na całei lmn. a Jest to zwarc. Był to rewa·:iz za War~zawę. ·1 k 1 h . . ę tl· . n .r ·a. czul Z;:iw, Trari:Sp0··k1wców w <l.r;ia<'h -;- . . . . . · t k' I W d . Ol .. k ł . t lk ro.K c ociaz pocza ,o\\o v\ ęgi._r 
Hi-16 J.utego rb. \V{' W;{)·da\\"i•u. ~ 0-') rzec1e.z me dler.\\".SZY Jeg·o a I ~vyczyn. lpra~ .zie I . ejP~t prz;gra l ę \V~ik~ '1 si~ p'.ewniejs.zy. z bi.ei. gjem walki Mazur 

l\kv'ąhmezsara, nl<?sc1~ z ie~,erwo\\t'a wszy· a.e m1dmmadme. ł od wie, dcz~. o wy t zdo. by·! sie na uprzedza.n,1··"' ataków p•rze-11chwale.n:iu ioh - n·0\\'0'.\',Vh'3"":i Zil· wypro n a c way wa osc soczys e I "" s ·ic · ~y~na lZO\Yan.e
1 

1 szehrob~01 1 
~e z e .Yk0 ł d . , . ciwniika, ·(czeO'o brak było Pisarski·cmu) 

t:q<l wprowadzi Je natychmia<.t w ży- wadzane etosy z regu v c v rn.v ce u. etosy zain aso,\ ane przez o zianma ! . b 1 t "" t 1. . M u obił 
de. (k) Zylis ab.s0lulnie nie posługi V:· a! s,j.ę swą 

1 

pod koniec pierwszej rundy, gdyż na- j :n °? . ~ ~ ro~i~-:.a 0~~~J~~ą. waz: ,~ra·ąc 
praw.1 i z s:lv :O\' C·'.!'> ,:!„~u r.i-e potr::ifi\ st~pne były idealnie Wyrównane. Ta1k 1 t aJwaitęk. s Aą t ·~bp ad, ęe,s'l'ic' yz~" yptlnJK. to - 1 „ · tl. A · · d t . . . . 1 • . • . ę w e. .rze• a po i<r • -. 

ffokeiśl'i W Kryn"cy zro1)1c ~tzy ~u._ .. n1 Je nego pros e~o · rneznarzna ~Draz;.;a \\·-s,:azUJe, 1.z na.- ,,.1 '"' o·ierscv b rli t m wypa<liku w 
, v _ • uderzenia! P1ęsc1 Jego pruły tylko powie uka warszawska w las me poszła 1 Ole.i- ~"'d . - .• 1.) :"' Yy nar Mazuro• 

łren11ą przed WJ'a?dem do Czechosłe- trze. nik potrafił wyciągnąć z niej należyte rr.zewa ~e ~ Jes 1 0 .m pr~ '!" d1 Y J .. tej waci• I wnioski Inna k\vestia. iż łodzianin n1e wt z"'.'ycięs ~o, m~ na ezy ~c z I 

W t i . h d . h 
1
·;. ··-·· k' 

1 
k 

1 
Mlodv __ symp~tyczny, d11fo.

1 
lzd:cj.skzy i ".dzvs.ka.f 1.-e-s.z"ze S\H~J· pdneJ· formv i I kwest1onowac. W)l'mk. spot.kama b.iV\..azf,u-

"" !!. nu~ mac l' „:t!l!J~"!l (' Jl!l \(). ~- . s abszy 112:yczme Lar.y. r·otrnf1 os C•n3 :· ·. -. '. . . n, . ra z Feherem \\'.Skazu Je w 3ak sła ej or 
.iowa wykazywała wyraźne zdenerwowanil' z le roz\viazać walkQ taklvcznie. zdradza· J·0So~es~iy pirzekdor;ani. zet gdy poMpra'\..tUJ€ mi·e znajduje się ·w danej chwi•li Antkie-

„ b d · k i 1 · 't d · · 1 1' · Al · soh<l1mf' me bę zie mu s rnszny ar on. -pgwo-..n raku Io {lwts a ora.z ... pen ędz:v na 1ąc przy ym uzą m.e 1gencJę. e me ' wicz skorn Węigier pokonał go w Poz• 
wyjazd do Krynicy. Wecllng ułożonego 11lanu byt to najleps7.y z p()Śród Węg-rów, od· P1;sarsk·1 zawiótlł nani~. . 
przed wyja2!dem do Czechosłowa~.ii hokt'iśd wrotnie, · ODDk Horwath2 najslabszy i 
mieli ndb~·ć jeszcze szereg tr"nlngów n" Io- tym Większą pretensję możemy mieć Wre<;zcie Pisarski _ Pąpp. Walka W ringu sędziowafi na zmianę: mgr. 
dowisku w Krynicy. Ostat.ecznie sprawa się Wszyscy do Żylisa. na.dizwyczaj ciek;:iwa, ale ni·e tak wy· Kowalski. jak zwykle bardzo dobrze, 
wyjaśniła I hokei8ci uda.li !lię do Krynif:y. Węgrzy okazali się ze6połem wyrów· obr2żano s.obie jej przebieg. Szybki i oraz sędzia węgier.ski, który nie podo-

Po paru dniach pob:vtt1 w Krynicy. ekspe- nanym, dobrze przygoto\\·anym techni- żvwio!'()IWV Wegier wzb'..!dzat 'Pewien bał się publiczności. Sędzfowainie na 
dyc.la olimpijska wyjf'dzie do C7.e<,ho<1lowac.1i. cznie, }.\:eli bardzo dobq pracę nó~, re-pel·t W .. P!iarzu". który od samego punkty odbj"Wa!o się w ten sposób, iż 

byli ruchliwi i trudni przez l<J do uchwy początku nastawił się na defensywę. ł 
gdd" w c11:asłe od 8 do 11! stycznia rozer:ra . K .d t k t . ,1 , J to \'°'··" ~ni·c b,.i,,,., ń'te\"ł„::_.r_i.\"". ''Vi'<lac' gdy w rinigu 1był Po'.ak punktowa o cema. az y przy ) m \\·y ·a za \YH'1.\I() "'" - ""' ,, ""· ., "' ~ 5 - 6 spotkań na ~ducznych lodowi~kach s~r"e do walki. Najlepiej podobali się: bvło że Pisarski, schodzac z ringu byl dwóch Węgrói.v i jeden Polak i od•\\'rot· 
'I'!' MoraW8kleJ Ostrawie. Bml~ 1 Bud·ftlt'jowi- Bednay, Vayda, Marton i Papp. 11iez~dowolony z siebie. - Ale trudno: nie. 
ca~h. Papp miał każdą rundę wygraną. w każ 

Kapitan sportowy PZHL ma nadzieję, te 
czasie t:i-·ch zawodów ostatecznie d0"1:lifuje 

!lę form~ naszych olimpijczyków i ze gpokoj-

H'epokonana trójka <lej też udało mu się celnie trafić prze­
ciwnika. 

Bednay, Marton i Papp przeegzamln? Papp wakzy! z oraw<'.i pozycji i Pi-
nym sumieniem będą mogli wyjechać do St. Wat; naszych najlepszych w muszeJ, . ~a.r&ki zawsze prJ\\'q trzvmał na zaslo­
Morlb. półśredniej i średniej i nie . przegrali ani n·i·e, przez co stracił kilka· świ-etnych oka 

jednej .walki. Na nich też &koncentro· zji do koiPtry. Papp przeegzaminował 
wała się cała uwaga. J(olczyńskiego, Trzęsowskiego i wresz­

Boonay z Kamif:.s.l<>im \Yygrał n~bu- cie Pisarskiego, Na jcrgc tle najlepie.i 
żeni>e. Zeby si~ na tym nie poznać, trz.e wypadł Trzęsowski, rnś najs!abie_j Kol­

Porażki Czechów 
I 11ing 10110 po~onaU '.c\ ś ąiacy 

\V Slemfo,nowlcath odbyły sit; dwa mlę-
b.a być komp!etnym ignorant~m. Pro- czyós.ki. 

dzynarodowe mecze w tenisie stołowym z test widowni był absolutnie nieuzasad-
udziałem. drużyny czeskiej Victoria Żi!;,;kov. niony, g<lyź Węg1-c: świetni-e operujący 
Przeciwnikami drużyny czeskiej byli: d'ruż:r- le\vą iraifial czvs.to w dosko.kach. W dru PapJ! bez formy? 
DO"W'Y mistrz Polski, Kopalnia Polska, oraz giej rundzie Kamiti. kiemu udawały &ię Trener drużyny węgierskiej twi.erdzi. 
Slemianowfcza.nka. unild, aloe na,lal wiele inkasował, re· że Papp w danej chwili nie jest w tej 

Spotkania te zakończyły się pięknymi z'~Y- wan żując się l-cwym! o!terpowymi, Trze- formie jaką wykazał na mistrzostwach 
clęstwami dniżyn polskich. Jako piern'Szy od- ciej .rundy Węgier też nie przegra!· i w ' Europy. Mah·, krę;py \Ą"ęgier. jest sza­
był się mecz Siemianowiczanka - Victoria. sumie Walkę wygrał przekonywuiąco . lenie szybki, ;na błyskawiczny refleks i 
Wynik meczn 5:4 dla Siemianowiczanki. W dru Pe" 'ne za"'-trzez· en i a m·;-... ·n by m·1,,,c' co "' ' " , , ' · v-z a '\.. bardzo niebezpieczne uderzenie, sp06o· 
gim meczu Czesi doznali wy7.szej pora:ild, prze do wyniku walki Stasiak - Horwath • 

I hem walki przypomina meco Torrnę, rr~wając w sto:mnku 6:3. . tylko d!;ilego, iż Węgier walczył bardzo 
chQciaż 'zachowuje się w ringu zgda W drużynie Siemianowkzanld nafter,iej nieczysto i dość dziko. Stasiak świetnie 

.ł'\';rpa,dł Ka.wczyk, a ·w drużynie Kopalnia unikał ciosów i już przez to samo zyski- inarzej. Nie walczy óla publiczności. 
Pol~ka - Widera. Obaj ci zawodnicy uiyskali wał punkty. Węgrowi stainowczo naJe· Wrns·zcie kilka słów n alęży poświ·ęcił 
po trzy zwycięstwa. żalo isę ostrzeżenie. wad'ze ciężkiej Węg-rów. Homołya prze-

Chociaż Lódź uzySika!a cyfrowo wy· 
nik najgo.rszy, ale pod względem orga• 
nizacyjnym spisała się o całe niebo le· 
piej, niż Poznań i Warszawa. Przed za· 
\\"Odami i podczas walk panował 'IJ'Orzą~ 

dek, który, jeśli się uwzględni ciasnotę 

hali Wimy, można nazwać Wzorowym. 
Publiczność Vi<lzka też zdała egzamin 
sportowego zach!O\\·ani:fa się podcza$ 
walk. 

Zakupimy 
2 pompy zasilające W orthingtona, 
Dublex lub Knorra do kotłów paro­
wych o ciśnieniu 25 atm. o wydaj­
ności: jedna 20 m sześć. / godz., dru­
ga 30 m sześć./godz. oraz: 100 sztuk 
rur kotłowych Mannesmana do 30 
atm. średnica od 102 - 105 mrn, 
długość nie mniejsza jak 6.160 mm. 
Portowe Zaldady Przemysłu Tlusz· 
czowego i Olejarskiego Amada 

Oleo - Union - żulawy 
pod zarządem państwowym 

Gdańsk, ul. Załogowa,. 10. 

Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR KAMERALNY D. Ż. - Dziś o godz. 

lP,15 sztuka J. B. Priestley'a „Inspektor przy­
szedł". · 

G I Or. TADEUSZ CHĘ-0 l OSZ[ N/A Df<OBNt CIŃSKI. choroby skór 
no - weneryczne. Piotr 

lekarze DOKTÓR ZAUUMAN 
sp~cjalisfa: skórne 
weneryczne, 8 - 10, 

knw!'ka 157, 3 - 6 

Akuszerk' wą „Podkowa" i „Pny 
- BIBUŁKĘ papleroso-1 łłauka 

AKUSZERKA WOJTA jaciel" z bocianem: l\-.ł-A_S_Z_Y_N_O_P_l_S_A_N-.1-A 
SIEWICZ. - Abitn- poleca wy~wó.rnia bi- stenografii (biurowef 
rientka Warsza wskiej bułek . Łódz, P~otr.kow- Księgowości. Kurs~ 
Kliniki Profesora Gro ska 49, prowm::Ja za Centralnego Związkt 
madzkiego, prz:vjm:..ije zaliczeniem. 33365 Stenografów. ?.:apisy 
Pnninr~ka 43. ~37!l6 KALENDARZE wszel Kilińskiego 50. 343lł 

Dr. LENCZEWSKI cho 5 - 7. Nawrot R 
TEATR ,,SYRENA". - Dziś i codziennie roby kobiece, przyj- Or. t,OZA, wenerycz-

ll godz. 19,30 program satyry politycznej p. t.. muje 3 - 7. Sienkie- ne, skóry, włosów 
:,WGL1\D w RZĄD" z udziałem całego zespołu wicza 51. 32529 Sienkiewicza 34 pierw 

· Dr. FALliOWSKI cht- sza - druga, czwarta .,SYRENY". Kasa czynna od godz. 10 -- i3 rurg - urolog, specja- - siódma. tel. l 79-56 
I. od 16-tej. tel.: 272-70. Uprzejmie prosimy lista nerek, pęcherza . Dr. KOWALSKIMIE· 

dróg moczowych Pio- CZYSŁA W, specjalis­
ttkowska 159. 3 - 5 ta skórne - wenerycz­

TEATR „OSA" - Zachodnia 43 tel 140-09 pp .. tel.: 105-16 3:ł224 ne. 1 Maja 3 8 _ 10. 
Pziś o godz. l!l.30 „Wielki Mecz". DOKTOR REICHER. 4 - 7 32663 

o wcześniejsze zamawianie biletów. 

specjalista wenerycz- LECZNICA lekarzy 
UWAGA dzieci. TEATR LALEK .,FARA- ne, skórne, płciowe specjalistów oraz ga·-

MUSZKA" Piotrkowska 65 czvnny w soboty (zaburzenia) Południo binet dentystyczny 
. . " . · . wa 26 druga - siód J Piotrkowska 3. I0·-19. 

godz. 16.00 niedziele swięta godz. 12 1 14. I ma. 32594 Telef: 216-48. 32664 

Dr. MIRSKI akuszeria 
choroby kobiece. Że-
romskiego 37. tel 
257-23. 32745 ---------
LECZ. ZĘBÓW NO-
WOCZESNA ryracow­
nia 7ębów sztu:::znych 
P_i_otr~·".-0~~~ .;;8.:.... __ 

AKUSZERKA ŁAGO- kie, ścianki kalenda­
WSKA. Abiturientka rzowe. ceny hurtowe, 
Warszawskiej Kliniki poleca: .,Składnica 
Profesora Gronudzkie Biurowa" l':,ód7., Piotr 
go prz:vjmuje: Za::hod kowska 69. 33B68 
nia 52. tel.: 151-71. 

luunn - surzedai Różne 
N A.mORZYSTNlEJ 

Dr. TEMPSKI. choro­
by skórne, wenerycz­
ne moczopłciowe. Pio­
trkowska 114, telefon 
103-77. 32668 

kupisz. sprzedasz, za- ARTYSTYCZNA repe 
Dr. KOWALSKI ANA mienisz. obrączk~. ze- racja ubiorów, podno­
TOL; skórno - w~ne-1 gare~. pierścionek w I szen~e ociek. :Jadwiga 
ryczne, 2 - 7. Piotr- ~klepie 11-go Listopa- Szolmow.a, P1otrkow­
kowska 175. 34212 da 3. S3lo!5 ska 30. 34289 

llr:':IJ•,K'lOR NACZELNY: lt. tOGUS!:.AWSKJ 
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